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Drożyzna naturalna.
(Refleksje na dobie).

Wszyscy zdajemy tobie sprawę. że 
wielki kataklizm dziejowy musi wywo­
łać iście epokowe zmiany, nietylko w 
politycznym ale i gospodarczym bycie 
państw i narodów. Wymownym spraw­
dzianem tych oczekiwań xą liczne roz­
ważania z dziedziny ekonomicznej w 
publicystyce całego świata. Nie dziw 
przeto, że i kwestja obecne;, jak i po­
wojennej drożyzny, stanowi jtdea  z 
takich ważkich problemów, który wciąż 
się omawia i wszechstronnie oświetla. 
£jjf Ponieważ wyraziliśmy na tym 
miejscu pogląd, że ta dokuczliwa zmo­
ra, jaką jest niepomierna drożyzna 
artykułów pierwszej potrzeby, będzie 
nas niewątpliwie nawet i po nastaniu 
pokoju przsz dłuższy przeciąg czasu 
utrapiała, musimy do tego aktualnego 
tematu wciąż powracać i kweatję dro­
ży źcianą z różnych jej stron rozważyć. 
Oczywiście jedynie w tym celu, gdy 
zadamy sobie pytanie, czy iej groźnej 
klęsce nie dałoby się w jaki sposób 
zaradzić?

Zanim jednak rozejrzymy się w 
sposobach i środkach możliwych do 
stawienia czoła nadmiernej drożyznie 
artykułów pierwszej potrzeby, winniśmy 
sobie zadać inne pytanie: czy ta dro­
żyzna pochodzi z przyczyn naturalnych, 
czy też jest wytworem sztucznym? 
Kto przedmiotowo wnika w istotę po­
ruszonej tu kwestji, dojdzie niewątpli­
wie do zgodnego z faktycznym stanem 
rzeczy stwierdzenia, że jest jedna i 
druga, czyli — według naszego określe­
nia, drożyzna naturalna i drożyzna 
sztuczna.

I jedna i druga może być skutecznie 
zwalczana, oczywiście różni mi środka­
mi i sposobami, jak różnetri są i nie 
współmiernemi przyczyny, wywołujące 
drożyznę obu wspomnianych kategorji. 
W obecnym artykule, będziemy roz­
ważać wyłącznie tylko .drożyznę na­
turalną*.

Główną podstawą bytu doczesnego 
ludzi stanowić zawsze będzie ziemia, 
czyli jej wydajność, wzmacniania odpo- 
powiednią uprawą, więc rolnictwo. 
Wszystko inne, co człowiek rozumem, 
pracą i zabiegliwcścią przez szereg 
wieków wytworzył, wspiera się na 
rolnictwie. Wielki przemysł, czyli owe 
olbrzymie fabryki, kopalnie i huty, po­
tężne grody miejskie, ze wspaniałemi 
gmachami, przeróżne skarby nagroma­
dzone przez narody przemyślnie, nie 
miałyby żadnej wartości, gdyby nie 
ów .chleb powszedni* w postaci naj­
rozmaitszych ziemiopłodów, pochodzą­
cych z rolnictwa.

W dawnych czasach, gdy nie było 
takich środków szybko przewozowych, 
jak okręty i koiejd, panowały tu i 
owdzie wrazie nieurodzaju, klęski gło­
dowe. Ale dziś, gdy całą ziemię 
można już okrążyć w ciągu miesiąca,

dawne głody, powodujące straszliwe 
epidemje i wymieranie dziesiątków ty­
sięcy ludzi, od dłuższego już czasu u- 
staiy.

I dlatego w wielu krajach, gdzie 
przemysi fabryczny zepchnął na dalszy 
plan rolnictwo,, nie lękają się bi&ku 
żywności, wiedząc, że ta z dalszych 
stron, nawet bardzo odległych może 
być zakupioną i szybko sprowadzoną. 
Oczywiście w czasie normalnym, nie 
jak obecnie, t dy fronty bojowe wielo­
milionowych armji i blokady flot wo­
jennych, tamują wszelką handlową ko­
munikację lądową i morską.

Rozumie się przecie, że jeżeli w 
krajach rolniczych nastąpi w jakimś 
roku nieurodzaj, ziemiopłody podnoszą 
się w cenie, a itąd  powstaje drożyzna 
całkiem naturalna. W Polsce, jako w 
kraju przeważnie rolniczym, zboża i 
bydła zamorskiego nie potrzebujemy. 
Podrożenie więc artykułów pierwszej 
potrzeby, może u nas powodować w 
czasie normalnym tylko nieurodzaj.

Wprawdzie podwyżka cen na 
2 boże za gramćą musi do pewnego 
stopnia wpływać na tutejsze ceny, 
gdyż jest wówczas wielki popyt na 
wywóz. Lecz zarządzenia państwowe, 
nie pozbawiając rolników godziwego 
zysku, mogą, a nawet powinny unor­
mować ten wywóz dla zapobieżenia 
nadmiernej drożyźnie, dotykającej mi- 
ljony miejscowych spożywców. Zacho­
dzi teraz pytanie, czy w naszym kraju 

J nadmierne podrożenie ziemiopłodów i 
| bydła a jeszcze w większym stopniu 

chi* ba i mięsa, zauważone już przed 
wybuchem wojny, było usprawiedliwio­
ne nieurodzajem lat poprzednich? By­
najmniej, albowiem ostatnie lata przed­
wojenne należały do bardzo pomyśl­
nych pod względem urodzaju. Obecny 
okres, nie może być naturalnie brany 
pod uwagę przy ocenianiu przyczyn t. 
zw. .drożyzny naturalnej*. Wiemy 
bowiem bardzo dobrze, a jeszcze le­
piej czujemy okropne skutki gigantycz­
nej wojny, zmieniającej i miażdżącej 
wszystkie wartości ekonomiczne. O 
ile jednak rozchodzi się o czasy nor­
malne, cóż dopiero wypada rzec o sta­
łem drożeniu np. węgla kamiennego i 
nafty, chociaż wydajność tych produ­
któw nie podlegała zmniejszeniu, a na­
wet nowe kopalnie i źródła wciąż się 
odkrywały?

Stałe drożenie innych artykułów 
pierwszej potrzeby, jak odzież i obu­
wie, po za skutkami zawieruchy wo­
jennej, jest tylko następstwem całego 
łtńcucha drożyźnianego. Czy wszy­
stkie ogniwa tego łańcucha powstają z 
przyczyn naturalnych? — rzecz więcej 
niż wątpliwa. Wytworem wciąż ro­
snącej, wprost szalejącej zwyżki cen, 
są niezawodnie inne czynniki, niż dro­
żyzna naturalna. Ukażemy je, gdy bę­
dziemy rozważać .drożyznę sztuczną”, 
która jest jedną z największych bolą­
czek trapiących nasz polski organizm 
ekonomiczny. Externng.

Wybory łódzkie.
Z okazji wyborów do Rady miej­

skiej w Łodzi, świetny publicysta kra­
kowski, ukrywającycy się pod inicja­
łami A. Ch. pisze w .Głosie Narodu* 
co następuje :

Niepostrzeżenie prawie wśród tylu 
innych absorbujących wypadków chwi 
li przeszedł w ostatnich paru tygod­
niach fakt, który w czasach normal­
nych wstrząsnąłby do głębi opinją pu­
bliczną i sumieniem narodowem całej 
Polski. Ten fakt — to rezultat wybo­
rów do świeżo kreowanej Rady miej­
skiej w Łodzi. Wybory odbywały się 
długo i przewlekle, kurjami, na które 
ordynacja podzieliła wyborców. Już w 
toku oddawania głosów w pierwszych < 
kurjach wynik zarysowywał się groźnie * 
dla przyszłej roli żywiołu polskiego w 
Łodzi. Dopóki pisma nie ogłosiły re­
zultatu z szóstej i ostatniej kurji, a 
mogło wydawać się, że sytuacja, powa­
żna od samego początku, zdoła sie je­
szcze zmienić na naszą korzyść. Obe­
cnie — sprawa jest przypieczętowana.

Półmilionowa Łódź wybrała Radę 
miejską w której żywioł polski, żywioł 
panujący w kraju, znajduje się w mniej 
szóści. Co więcej, wybrała Radę, któ­
rej większość ma fizjognomję w sto­
sunku do narodu naszego niedwuzna­
cznie wrogą.

Oto ów ostateczny wynik: Rada
miejska łódzka składa się z 60 człon­
ków. W tem gronie przypadło 29 
mandatów żydom (25 nacjonalistów i 
i czteru asymilatorów), 23 mandaty Po­
lakom, 8 mandatów Niemcom. Poni«waż 
wśród żydów jest czterech spolszczo­
nych, przeto najpomyślniejsze dla nas 
ugrupowanie w Radzie może reprezen­
tować 27 głosów polskich i 33 żydow­
skich i niemieckich. O usposobieniu 25 
rajców starozakonnych informuje ko­
respondencja z Łodzi do .Kurjera W ar­
szawskiego”, w której czytamy: .W ar­
stwy żydowskie zostały energicznie 
zmobilizowane przez przywódców pod 
hasłem wojującego nacjonalizmu i prze­
ciwstawienia się wrogiego polskości 
naszego miasta”. .W e wszystkich spra­
wach, pisze ten sam aoresp. — Polacy 
będą mogli być zatem zmajoryzowani 
zawsze przez większość niepolską, 
gdyby nawet mimo dzielących ich róż­
nic partyjnych głosowali wszyscy co 
do jedaego w idealnej zgodzie*. Lapi­
darnie to samo konstatuje .G azeta 
Łódzka*. .W obec wyniku wyborów 
sprawami Łodzi kierować będzie nie­
polska większość*.

Istotnie sprawa jest 2 byt jasną, aby 
ją trzeba było komentować. W drą­
giem, największem po Warszawie mie­
ście polakiem, nie my będziemy rząd­
cami. Dziać się tam będzie to, co 
uzna dla siebie za potrzebne obcy 
nam żywioł.

Jak  niegdyś wybór posła do Dumy 
z Warszawy, sprawa wyborów łódzkich 
jaskrawo oświetla całą kruchość pod­
staw, na których opiera się nasza siła 
polityczna. Czemże bowiem jesteśmy, 
jeżeli w największych ogniskach nasze­
go życia decydują — przy wolnej grze 
sił — obcy? W żadnym z cywilizowa­
nych narodów kuli ziemskiej nie da się 
pomyśleć, aby przedstawicielstwo tak 
ważnych ciał zbiorowych, jak miasta, 
mogło nie znajdować się w ręku ro ­
dzimego żywiołu, T |lko  w Polsce ano- 
malja ta jest możliwa. Przykład Łodzi 
uderza jak obuchem, gdyż chodzi tu o 
olbrzymie, krociowe skupienie wielko­
miejskie. ,Al« ukończone świeżo wybo­

ry do Rad miejskich w Królestwie 
przyniosły podobnych, tylko na mniej­
sze rozmiary, a więc mniej bijących 
w oczy faktów — cały lcgjon. W sze­
regu drobnych miast Królestwa typo­
wym był wynik wyborów, dających w 
Radach miejskich pięciokrotną przewa­
gę liczebną żydów nad Polakami.

W przemówieniach bankietowych 
przypominamy sobie różne nasze .m i­
sje* i .ekspansje* historyczne na zew ­
nątrz. A tymczasem tu, w domu oj­
czystym, na rdzennej polskiej ziemi, 
inna .misja* zbiera bogate plony cier­
pliwego podgryzania podstaw naszego 
bytu.

Sprawa polska.
Rosja wobec Polski

.Daily Nevs” donosi z Piotrogrodu, 
że przed 14 marca ma nastąpić ogło­
szenie manifestu nowej organizacji Pol­
ski. Rozwiązanie tej kwestji przygoto­
wuje się z wielkim pośpiechem. Koła 
decydujące nie czynią już żadnych za­
strzeżeń w sprawie niezawisłej Polski, 
połączonej z Rosją tylko zapomocą Unji 
personalnej.

Narady w sprawie polskiej.
„Berliagske Tidende* pods je te le­

gram swego korespondenta z Harpa- 
rady :

Z Piotrogrodu donoszą, te  partji 
kadetów grozi rozłam z powodu roz­
bieżności zdań co do kwestji przyszłe­
go stosunku Polski do caratu. Znacz­
na mniejszość w kierownictwie partji 
oraz frakcja dumska jest stanowczo 
zdania, że uznać należy prawo Pola­
ków do pełnej niezależności na ze­
wnątrz i na wewnątrz, podczas gdy 
większość stoi na starem stanowisku: 
Polakom przyznać można jedynie p ra­
wo samorządu wewnętrznego.

Pismo .Utro Rosji* wskazuje na to, 
iż przebieg wojny zmienił pojęcie całej 
sprawy polskiej. Jeszcze za czasów 
Sliirmera uważano ją ogólnie za zaga­
dnienie przyszłości, lecz przez prokla­
mację niemiecką stała się ona wielce 
aktualna i uważać ją należy za palącą 
w najwyższym stopniu.

Większość kierownutwa -partji k a ­
detów stoi na tem stanowisku, że kwe­
stja polska jest kwestją wewnętrzno- 
rosyjską, podnosząc, że kierownictwu 
nie wolno zmieniać pod tym względem 
zapatrywania i że zmienione zapatry­
wanie nie może zobowiązać partji i jej 
programu. Zadecydować o tem może 
jedynie zjazd partyjny. Mniejszość na­
tomiast podnosi, że ostatni okres woj­
ny charakter całej kwestji zmienił. Par- 
tja stanąć musi na tem stanowisku, że 
narodowościom, wchodzącym w skład 
państwa, przyznać należy prawo decy­
dowania o sobie i że trzeba im pozo­
stawić zupełną swobodę decydowania 
o swych przyszłych losach.

Organ synodu rosyjskiego i sfer re­
akcyjnych .Kołokoł* tłumaczy sobie o- 
statnie postanowienie cara w sprawie 
polskiej w ten sposób, iż kwestja pol­
ska w Rosji uważaną jest obecnie za 
rozstrzygniętą ostatecznie i bezpowro­
tnie. W przyszłości nikt już nie bę­
dzie miał prawa zarzucać „prawdzi­
wym Rosjanom*, że mało zrobili dla 
załatwienia .problematu, który od lat 
wielu stał się istotnie brzemieniem dla 
Rosji całe)*.

»Z tych wszystkich wiadomości — 
pisze .Berlingske Tidende" — vidać, 
że sprawa Polska ma jeszcze wiele 
przeszkód w Rosji*.
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Turcja, państwa centralne i akt 5-go 
listopada.

W  jaki sposób rząd  tu rrc k i odnosi 
się do ak tu  swoich sojuszników  — Au- 
strji i Niemiec — z 5 go listopada, do ­
w iadujem y się z korespondencji .N o ­
wej R eform y" z K onstantynopola.

.C o  się tyczy  Polaków  — czytam y 
w odnośnym  ustęp ie — pochodzących 
z K rólestw a Polskiego, to  stosunek  do 
nich w łade tu te jszy ch  po  5-ym  listopa­
da w cale się nie zmienił) są  w dalszym  
ciągu uw ażani za R osjan i jako tacy  
traktow ani. U tw orzen ie niepodległego 
K rólestw a u w ażane jest za .b lu f f ',  
gdyż postępow anie rząd u  tu reck iego  z 
poddannym i K ró leatw a tem u przeczy. 
S tosunek  do Polski znajduje się w ciąż 
na m artw ym  punkcie p latonicznych 
rem iniscencji, gdy zaś chodzi o chwilę 
obecną, w dalszym  ciągu trak tu je  się 
Polaków , jako rosyjskich poddanych. 
W ychodzi się z założenia, że zm iana 
postępow ania nie p rzy n iesie  realnych 
korzyści, gdyż Polska leży  za d aleko— 
nie wiadom o jeszcze, czy wogóle tako 
państw o sam odzielne będzie istn ieć 
i t. p.*.

P rzy taczając  rad ę  k o resp o n d en ta  
.N ow . Ref.* aby w płynąć na  zm ianę 
tego stanow iska rządu  tureckiego p rzez  
w ysłanie tam  .pow ażnego  przedstaw i* 
cielą społeczeństw a polskiego", słusz­
nie zauw aża .G ło s  N arodu", źe .p ry -  
w atne te  zabiegi byłyby zgoła n iew ła­
ściw e i sp rzeczn e  z pow agą faktu, o 
k tórego uznanie chodzi. Podanie rz ą ­
dowi tu reckiem u do w iadom ości, iż 
K rólestw o Polskie p rzesta ło  być p ro ­
w incją rosyjską i rozpoczęło  znow u 
niezaw isły byt państw ow y, pow inno o d ­
być się oficjalnie, a pow ołane są  do te- 
rząd y  A ustro -W ęgier i Niemiec, jako 
tw órcy nowego państw a — zanim  bę* 
dzie to mógł uczynić defin ityw nie z o r­
ganizow any rz ąd  polski. Pow inno się 
to  stać  jaknajszybciej, gdyż n iesłychaną 
anom alją jest, aby sojusznicy m ocarstw  
cen tralnych  stali w obec utw orzonego 
p rzez  n ie państw a na stanow isku ae - 
gatyw nem ".

Konferencja z hr. Czerninem.
W  W iedniu  odbyła s ię  zapow iedzia­

n a  od dłuższego czasu  konferencja  sub- 
kom ite tu  politycznego Koła polskiego z 
m inistrem  spraw  zagranicznych, hr. 
C tern inem . U dzia ł w konferencji tej 
wzięli eksc- dr. Bili ński, A braham ow icz, 
D aszyński, Germ an- dr. G łąbiński, r a d ­
ca K ędzio r i hr. G o|uchow ski. N ieobe­
cn o ść  sw ą Usprawiedliwili dr. Leo i p o ­
se ł Jaw orsk i. K onferencja dotyczyła 
w ogólności spraw y polskiej ze szcze­
gólnym  uw zględnienieniem  stanu  r z e ­
cz y  w części K ró lestw a Polskiego, o 
k u  pcw anego p rzez  w ojska austrjack ie. 
Subkom itet polityczny zb iera  się na  o- 
obrady , których tem atem  będzie odby­
ta  już z hr. C zern inem  konferencja.

Wyzyskanie węgla 
w przyszłości.

Pod tym ty tułem  publikuje św ieżo 
D r. A ufhauser z H am burga w jednem  
z czasopism  technicznych niem ieckich 
znam ienny artyku ł o problem ie już 
daw no zaprząta jącym  mózgi p rzem y­
słowców i techników , lecz zaw sze je ­
szcze czekającym  na zadaw aln iające 
rozw iązanie. Z w raca on głównie n a  to 
uw agę, że posługujem y się dotychczas 
węglem kam iennym  jako surow cem , a 
n ie  jako m aterjałem  opałow ym  w calem  
znaczen iu  tego słowa, t. z. nie w yzy­
skanym  w całej rozciągłości sw ej isto ty  
zdatnej do w ydania ze siebie zupełnej 
siły ogrzew alnej.

W ęgiel kam ienny, zaw dzięczający 
swe pow stanie roślinom  przedpo topo­
wym , sk łada się w sw ej istocie z ciał 
stałych, t. j. czystego węgla, następnie 
z części m ineralnych pozostałych po 
spalen iu  zw anych pospolicie popiołem 
lub żużlem  i z części .p łynnych tu ­
dzież  lotnych, t. j. olejów  i gazów  
zw iązan>ch z nim częścią m echanicz­
nie, częścią zaś chem icznie. C zęści te  
płynne i lotne stanow iące znacznie 
m niejszą część sk ładow ą w ęgla opało ­
wego, są jed aak  obecnie m iarą jego 
w artości przem ysłow ej. M ylnem jest

Z widowni w yd irzeń
K o m u n i a t  niem iecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do­

noszą dnia 2 marca.
W sch odn i ter*n  *vali< ;

Front wojsk generała-feldmarszałka
księcia Leopolda Bawarskiego.
Nn zachodzie i na południu od 

Rygi pomiędzy jeziorami Miadzioł 
a Narocz, nad Szczarą oraz pomię­
dzy górnym Seretem a Dniestrem  
była chwilami ożywiona akcja bo­
jowa.

Na wschodnim brzegu Narajowki 
atak naszych wojsk odniósł znpełny 
skutek. W pozycji rosyjskiej spowo­
dowano wybuch min Wzięto do n ie­
woli i  oficera i 170 szeregowców  
oraz zdobyto 3 karabiny maszynowe 
i 3 miotacze min.
Front wojsk generała • pułkownika

* ar cyk cięcia Józefa:
Rosjanie usiłowali w pięciokro­

tnym ataku, obfitującym w straty, 
odzyskać wzgórze na północy 1 od 
drogi do Valeputny. Wszystkie ataki 
złamały się przed naszemi pozycjami.

W grupie wojsk marszałka pol­
nego Mackensena i na froncie ma­
cedońskim położenie s ię  nie zmieniło.

Aachod**'! te re n  ucily.-
Pomiędzy Ypres a Arras było 

kilka bezkutecznych ataków nie­
przyjacielskich oddziałów rekone- 
saasowych.

Silne oddziały angielskie atako­
wały po ożywionym ogniu nasze ro 
wy na wschodzie i południowym 
wschodzie od Souchez Odparto je, 
w walce z bliska 20 jeńców z kara 
binem maszynowym pozostało w na­
szych rękach.

W obwodzie nad rzeką Ancre 
były _ wielokrotne starcia przed na­
szemi pozycjami, tam i przy wy­
próżnianiu pozycji angielskich pod 
Sailli wzięto 30 jeńców z 3 karabi­
nami maszynowymi

Na froncie francuskim było kilka 
ataków lokalnych Na południu od 
Nouvrop nasze oddziały atakujące 
wzięły kilku jeńców t  drugiej linji 
nieprzyjacielskiej.

Pierwszy generał kwatermistrz 
v. LUOENDORFF

IM przededniu wojny.
WASZYNGTON, 2 marca, (BTW.) 

Prezydent Wilson i departament sta­
nu zamierzają w sprawie torpedowa­
nia Laconji nie podejmować dal­
szych kroków, dopóki kongres nie 
upoważni prezydenta do uzbrajania

ogólne m niem anie, że w artość węgla 
kam iennego pozostaje w ścisłym zw iąz­
ku z ciepłefu pow stałem  z b ezp o śred ­
niego spalen ia tegoż, jako surow ca. 
Jea tto  pojęcie w zględne, o p a r te  tylko 
na pow ierzchow nej p rak ty ce  życia co­
dziennego . P rzeciw nie, zaw artość  czę­
ści płynnych i lotnych w węglu, s tan o ­
wi o jego rzeczyw istej w artości k u p ie ­
ckiej. O d czasu ogrom nego i szy b k ie ­
go postępu  cbemji organicznej t. j, z a j­
m ującej się badaniam i sk ładu  chemicz 
nego istot żyjących wogóle, zwrócili u- 
czeni baczną uw agę na skład  chem icz­
ny węgla, k tó re  dało zdum iew ające te- 
o re ty cze  wyniki, a w p rak ty ce  dopro­
w adziło  do olbrzym iego rozw oju far- 
b a rak itgo  i farm aceutycznego p rzem y ­
słu zw łaszcza w Niemczech.

Pomimo zaw ieruchy wojennej, ucze 
ni niem ieccy p racu ją  n iezm ordow anie i 
bezu s taa ie  na polu chemii stosow anej 
do celów  praktycznych, o czem  b liż­
sze, bardzo  ciekaw * szczegóły p o d a ł 
n iedaw no  „K urjer P oznańsk i”. P od­
daw szy węgiel kopalny t. zw. suchej 
destylacji*), uzyskujem y t  niego ciało 
stałe, zw ane koksem  i t. zw. n iesłusznie 
p roduk ty  uboczne lotne i płynne, m ię­
dzy którym i am onjek zajm uje bardzo

*) Klicha destylacja, jest prażenie w zam ­
kniętych  naczyniach bez przystępu pow ietrza  
i odprow adzenie p roduk tów  p ra ż ę iia  w ozię­
biane kom ory suche lub napełnione płynem.

okrętów handlowych. Gabinet z na­
ciskiem zaznacza, że propozycja 
niezezwalania na uzbrojenie okrę­
tów handlowych, przewożących amu­
nicję, byłaby niepożądana.

ROTTERDAM, 2 marca, (B.T.W.) 
„Manchester Guardian" zapewnia, 
że w dobrze poinformowanych ko­
łach amerykańskich w Londynie 
twierdzą, że wypadek Laconji nie 
będzie dla Wilsona powodem 
do czynnego wystąpienia. Prezydent 
zyczy sobie, aby cała Ameryka sta 
nęła po jego stronie. Gdyby teraz 
wypowiedział wojnę, część Amery­
kanów miałaby mu za złe rozpoczę­
cie kroków wojennych z powodu o- 
krętu angielskiego. Gdyby jednak 
uległ torpedowaniu okręt amerykań­
ski, to nikt nawet z pomiędzy zwo­
lenników pokoju, lnb przyjaciół Nie­
miec nie ośmieliłby się występować, 
przeciw obrażonemu uczuciu naro­
dowemu.

WASZYNGTON, 2 marca, (BTW.) 
Depesza Biura Reutera. Komisja Izby 
reprezentantów poczyniła znaczne 
zmiany , w projekcie, upoważnia 
jącym prezydenta do uzbrojenia 
okrętów haadlow^cb, przede- 
wszystkiem zaś usunęła całkowicie 
ubezpieczenie rządowe statków prze­
wożących amunicję Moźliwem jest, 
że zwołana będzie konferencja obu 
Izb prawozdawczych dla opracowa­
nia ostatecznej formy projektu.

IM ftiglji.
LONDYN, 2 marca, (B. T. W.). 

Biuro Reutera donosi, iż rząd indyj­
ski ofiarował rządowi angielskiemu 
zapomogę w sumie 100 miljonów funt. 
szterlingów na ogólne potrzeby wo 
jenne. Rząd angielski przyjął pro­
pozycję tę z wdzięcznością.

LONDYN 2 marca, (B. T. W ). 
Według informacji „Biura Reutera, 
rząd postanowił wszystkich urzędni­
ków państwowych od 18 do 61 roku 
życia uznać za ochotników, pracu­
jących w obowiązkowej służbie pu­
blicznej.

Zaostrzona blokada.
ZURICH, 2 marca, (B. T. W.). 

„Neue Ziiricher Ztng“ donosi z Chry- 
stjanji, że niemiecka łódź podwodna, 
zatopiona świeżo w pobliżu Ham- 
merfest, zatopiła 9 siloie uzbrojo­
nych parowców rosyjskich, zakupio­
nych przez Rosję w Ameryce Połu­
dniowej.

Sprawa Irlandzka.
AM STERDAM , 2 m arca (B, T, W.), 

„M anchester G u a rd ian "  donosi z L on­
dynu, żc kw estja irlandzka bliską jest 
rozw iązania. W myśl życzenia nacjo 
naliitów  irlandzkich, dom agających się

ważne i p rzew ażne m iejłce. P rz e p ro ­
w adzając gazy, uchodzące z węgla 
w sku tek  suchej desty lacji tegoż, o trz y ­
mujemy zeń w pierw szym  rzędzie  gaz 
św ietlny, k tóry  przep łókany  i o cz y sz ­
czony, służy do ośw ietlan ia  i og rzew a­
n ia , tudzież  płyn gęsty  zw any smołą 
węglową, najcenniejszy  p ro d u k t tego 
m inerału, zaw iera jący  wysoko w arto ­
ściow e organ iczne zw iązki, będące p o d ­
staw ą do najrozm aitszych wyrobów  
przem ysłu  farbiarskiego, k osm etyczne­
go i lekarskiego. N iew tajem niczeni w 
a rk an a  nauki chemji nie uw ierzyliby, 
że podstaw ą najpyszniejszych pachni- 
deł i najżyw szych barw  rozpow szech­
nionych po całym  św iecie obecnie, a 
cieszących  się n ieusta jącą  sym patją 
płci pięknej jest... w łaśnie sm oła wę- 

lowa ! P ozostałością w re to r ta c h  po 
okonaniu suchej desty lac ji węgla k o ­

palnego, jak już p rzed tem  w spom nieli­
śm y, jest koks, czyli węgiel pozbaw iony 
p łynnych  ; lotnych zw iązków , bardzo  
cenny m aterjał opałow y, zw łaszcza  w 
hutnictw ie, k tó ry  rów nież m ożna zam ie­
nić w odpow iedni sposób n a  gaz o p a ­
łowy, lub w jeszcze korzystn iejsze na 
popędzający  m otory gazow e. M otory 
tak ie , u rząd zo n e  na w ielką skalę, p o ­
ruszać  mogą cen tra le  e lek try czn e , b ę ­
dą ce źródłem  dostarczającem  zakładom  
przem ysłow ym  tan iej i w ygodnej siły.

Nie każdy  w praw dzie gatunek  w ę­
gla kopalnianego nadaje  się do kokso-

natychm iastow ego w prow adzenia „ho- 
m eru lu”, w najbliższą środę spraw a ta  
m a być poruszona w parlam encie. R ząd 
utw oraył kom isję z trzech  osób, za jm u­
jących wysokie stanow iska, k tó ra  ma 
opracow ać ogólne podstaw y projektu, 
jaki będzie przedstaw iony  p arlam en to ­
wi. L loyd G eorge zam ierza osobiście 
w ziąć udział w dyskusji.

Ijlizd imbasadori.
M AD RY T, 2 m arca (BTW.). Z La 

C oruny donoszą, że am basador G era rd  
w raz ze św itą swoją we środę popo łu­
dniu odjechał na pokładzie parow ca 
pocztow ego Infantka Izabella.

Z Rosji.
PIO TR O G R Ó D , 2 m arca (BTW.). Z 

pow odu o tw arcia Dumy ca r przyjął na 
posłuchaniu p rezesa  Dumy R odziankę.

SZTOKHOLM , 2 m srea (B TW ). Z 
P etersbu rga  donoszą: P ierw sze posie­
dzenie Dumy miało przebieg  spokojny. 
W R adzie państw a om awiano kilka w a­
żnych projektów .

Ilikoła) M ikohjiw iez kiarowniklim  
o f e n s j i j  rosyjsk iej.

BERLIN, 2 marca, (B. T. W.). 
„Voss. Zeitung" donosi na podstawie 
pism rosyjskich, że W. ks. Mikołaj 
Mikołajewicz ma objąć kierownictwo 
nad „nastąpić mającą ofensywą ro­
syjską" na Bukowinie i w Rumunji. 
Podróżni, przybyli z Rosji do Kopen­
hagi, opowiadają, że w całej Rosji 
idą ob- cnie wielkie transporty wojsk. 
Ruch kolejowy jest zupełnie wstrzy 
many dla cywilnych i wielu z nich 
musiało przerwać podróż. Na wię­
kszych stacjach, zwłaszcza na linji 
Moskwa — Kijów, znajduje się sku­
tkiem tego po 2 do 3 tysięcy osób, 
przeważnie biednych, które musi 
utrzymywać zarząd kolejowy.

Prośba Papieża.
P rzed  kilku dniam i donosiliśm y za 

pism am i włoakiemi i francuskiem u że 
W atykan  nie zesta l oficjalnie pow iad o ­
m iony o  zaostrzen iu  w alki łodzi p o d ­
wodnych i dla tego nie zajął w tej 
sp raw ie stanow iska. „S ec o ło "  z dnia 
24 donosi natom iast, że S tolica A p o ­
sto lska w tro sce  o katolików  am ery­
kańskich, pragnąc przyczynić się do 
zażegnania grożącego n ieb ezp ieczeń ­
stw a wojny z A m eryką, poczyniła p ew ­
ne kroki za pośrednictw em  nuncjusza 
papieskiego w W iedniu  i p rzed staw i­
cie la  A ustrji przy  W atykani. W  tej 
spraw ie doręczona zosta ła  t«ż, według 
don iesień  wspom nianego pism a, no ta 
w erbalna W 'atykanu, w k tó rej P ap isż

wania, jak np. torf, lub węgiel b ru n a ­
tny, tudzież  po w iększej części nasz 
węgiel kam ienny, w yborny zresztą , ja ­
ko m aterjał opałowy, jednakow oż zmię- 
szany  z węglem silnie koksującym  w y­
dałby p roduk t zupełnie zadow alniający.

Zreasum ow aw szy p rzeto  pow yższe 
uw agi i zw ażyw szy, że ze  spalen ia  w ę­
gla kopaln ianego  jako surow ce, uzy­
skujem y tylko bardzo  mały p rocen t 
ciepła, a re sz ta  tegoż uchodzi p rzez  
kom iny w kształc ie  niespalonego dym u 
(węgla, sadzy ), części płynnych w 
kształc ie  pary  i lotńych w kszta łc ie  go­
rących gazów , m usimy przyjść do p rze  - 
konania, że krajow e dary  B oże m ar­
nujem y nieoględnie i bezpow rotnie.

Po wojnie obfitość i rozległość n a ­
szych pokładów  węglowych otw iera nam 
n o w e  niesłychanie obfite źródło  nie- 
w yzyskanego dotychczas bogactw a k ra ­
jowego, k tórego  n ie jeden  k ra j by nam  
pozazdrościł. O d nss sam ych p rzeto  
zaU ży, by te  n iepozorne czarne  bryły 
zam ienić na złoto. O tem  powinniśm y 
pam iętać w pierw szym  rzędzie , w zoru ­
jąc «ię n a  n iezm ordow anej zapobiegli­
wości i że laznej w ytrw ałości sąsiadów , 
aby zadać kłam  po części słusznym  
zarzutom  ,,inproductiye slave"  i aby 
nasi następcy  nie zarzucali nam  za 
słuszną boleścią w raz z W yspiańskim  : 
„miałeś, bracie, żłoty róg I"

1 .  H .



K U 8 ,1 ti P Z A G Ł Ę B I A  niedziela dnia 4 marca 1917 foka.

ANTONI SZKLARZYK,
Majster ślusarski fabryki chemicznej „Radocha“.

O patrzony św Sakram entam i po  k ró tk ich  cierpieniach zasnął w Bogu dnia 1 -go 
m arca 1917 r. przeżyw szy la t 40.

G ksportacja z dom ów  fam ilijnych na Rądosze do kościoła parafialnego w So 
snow cu odbędzie  się dn. 4 b. m. t. j. w n iedzielę o godz. 2-ej po potud i po skon 
czonych tegoż dn ia  obrzędach  o godz. 3 ej nastąpi w yprow adzenie zw łok na cmen 
tarz  m iejscowy. W  poniedziałek  o godz. 9 ej rano  w Sosnow cu odbędzie się n ab o ­
żeństw o żałobne. Na sm utne te obrzędy zaprasza krew nych, znajom ych i przyjaciół 
pogrążona w nieutulonym  sm utku Ż o i l t l  Z S  ]
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A N T O N I  S Z K L A R Z Y K ,
majster fabryki chemicznej „RADOCHA" w Sosnowca,

zmarł w dniu 1-ym marca 1917 reku.
Straciliśmy w nim długoletniego, wiernego pracownika. .Cześć jego

p a m ię c i  !
Zarząd fabryki chem icznej „RADOCHA“,

proii Austrię, aby przyczyniła *ię do 
2 mitvgowania walki i poczyniła wszystko, 
co leży w jej mocy, aby nie doszło do 
zbrojnego konfiktu pomiędzy Niemca­
mi a Stanami Zjednoczonemi.

Z d a ła  a a  d z i i i .
Z Sosnrata.

u h  8  l i t

Nabożeństwa.
Jutro, w niedzielę porządek nabo­

żeństw w sosnowieckim kościele pa- 
f jalnym będzie następujący: Msze św. 
o godz. 6 i pół, o 8, o 9 uczniowska i
0 10-je rano. Suma o godzinie 11-ej. 
Nieszpory i „Gorzkie żale” o 3 i pół 
po południu.

W innych parafjach miejscowych nabo­
żeństwa o zwykłych godzinach.

— Polski demokratyczny Kom. 
Wyborczy. Dowiaduiemy się, że lista 
kandydatów na radnych do I i do II 
kurji, wysunięta przez Komitet Demo­
kratyczny, w okresie istnienia Komisji 
Porozumiewawczej, podległa ostatnio 
rewizji. Zaproponowana przez wyłonio 
ną w swoim czaiie komilję 25 ciu wraz 
z przedstawicielami (podkomitetami) I
1 V kurji, lista kandydatów przedsta­
wioną była w dniu wczorajszym do 
przegłosowania na zebraniu ogólnem 
wyborców I i V kurji. Otrzyma­
na w ten sposób lista będzie osta­
tecznie poddaną zatwierdzeniu przez 
komitet in pleno, w którego skład wcho* 
dzi około 200 osób, należących już do 
wszystkich Knrji. Wybór kandydatów 
z I i V kurji ma bodaj że decydujące 
znaczenie w całym składzie przyszłej 
Rady, dlatego też, jak należy wnosić, 
P. D. K. W. zamierza przeprowadzić 
z obu tych kurji takich kandydatów, 
którzy bv się cieszyli ogólnem zaufa­
niem wszystkich wyborców.

— Koncert Religijny. Towarzy­
stwo „Lutnia” w bieżącym roku zapo­
wiada na dzień 31 marca lub 1 kwiet­
nia koncert religijny, na który złożą 
się jako główne numery, dwa wielkie 
utwory muzyczne, mianowicie: .Litanja 
Ostrobramska” — Moniuszki na chóry 
mieszane i orkiestrę, oraz oratorjum 
„Stabat Mater” — Rossiniego, w wyko­
naniu chórów mieszanych przy współu­
dziale zaproszonych solistów.

— W ieczór Kościuszkowski. Jak się
dowiadujemy, sosnowiecki „Dom ludo­
wy" łącznie ze Stowarzyszeniem ab­
stynentów p. n. „Przyszłość” Urządza 
dnia 24 marca r. b. wielki „W i e c z ó r 
K o ś c i u s z k o w s k i ”, ku uczczeniu 
insurekcji 1794 roku „Wieczór", który 
odbędzie się w Sali Związku Żelaznego 
na Pogoni, zapowiada się doskonale. 
Inicjatorzy starają się przygotować pro­
gram obfity i urozmaicony, w bogatej 
oprawie artystycznej. Próby dramatycz 
ne i chóralne odbywają się w cełej pełni. 
Roboty malarskie do apoteozy już ukoń­
czono, rozpoczęto zaś dekorację sceny, 
Bliższe szczegóły podam f w swoim 
czasie.

— Z wydziału rejestracji strat 
kolejowych, pocztowych i komoro- 
wych. Komisja reiestracji strat kole 
iowych pocztowych i komorowych ul. 
3 Maja dom p. Meyerbolda, objaśnia 
posiadaczy frachtów, kwitów bagażo 
wycb, zaliczeń, kwitów pocztowych i 
komorowych, że przy rejestrowaniu 
tychże wartość towaru udowadniać na­
leży fakturami, dziennikiem lub rachua 
kiem kontowym.

W przeciwnym bowiem razie wy­
dział rejestracyjny przy Głównej Ra­
dzie Opiekuńczej zmuszony będzie o- 
kreślać wartość towaru na podstawie 
cen giełdowych, co może wpłynąć na 
obniżkę reklamowanej sumy.

W braku frachtu, zaliczenia lub 
kwitu wyżej pomienione dokumenty pi 
śmienne służyć mogą za dowód do re­
jestracji.

Jednocześnie przypomina się, że 
rejestrowanie strat kolejowych, poczto­
wych i komarowych, to jesj przez włą 
czenie ich do akcji zbiorowej, ogólno­
krajowej, jest jedynem zabezpieczeniem 
kapitału, pojedyńcze bowiem wystąpie- 

I nie po wojnie narazi poszkodowanych 
na duże koszty i niepowodzenie,

— Adres do Tymcz. Rady Stanu.
Jak się dowiadujemy ze strony miaro­
dajnej, „organizacje lokalne Naród. 
Związku Robotn. w Zagłębiu, zgodnie 
z powziętą w d. 28 z. m. uchwałą, wy- 
stoąowały do Tymczasowej Rady Stanu 
adres treści następującej: „Witając
Wysoką Radę Stanu, jako pierwsza od 
postania listopadowego i styczniowego 
prawowitą władzę, tym razem już Nie­
podległego Państwa Polskiego, wyraża­
my nadzieję, że poprowadzi ona pracę 
odbudowy państwowej w myśl żywot­
nych interesów narodu polskiego i sze 
rokich warstw pracujących, zarazem 
zapewniamy Wysokiej Radzie Stanu 
całe swe poparcie oraz dążyć będziemy 
do zapewnienia Jej bezwzględnego po­

słuchu wśród szerokich warstw ludu 
robotniczego”.

— Rejestr firmowy. Na mocy roz­
porządzenia władz okupacyjnych zo­
staje wprowadzonym na gbssarze Kró­
lestwa, okupowanym przez wojska i 
wł.dze niemiecki', r e j e s t r  f i r m o -  
w y. Rejestrowanie na powiat będziń­
ski odbędzie się w czasie od. d. 10 
marca do 14 maja b. r. przy cesarsko- 
niemieckim Sądzie Okręgowym w Bę­
dzinie. Do zgłoszenia są obowią­
zani: 1) wszystkie towarzystwa akcyj­
ne, których siedziba znajduje się w 
obrębie obwodu sądu okręgowego w 
Będzinie. 2) wszyscy w tymże obwo­
dzie zamieszkali kupcy, należący do 
klas podatkowych 1 — 3, 3) wszyscy 
uprawiający przemysł należący do klas 
podatkowych 1 — 8, w klasach podat­
kowych 7 i 8 jednak tylko ci, których 
rodzaj, i zakres interesu wymaga pro­
wadzenie tegoż na wzór przedsiębior­
stwa handlowego.

Bliższe szczegóły podają ogłoszenia 
urzędowe.

— Strejk drukarzy warszawskich, 
Onegdaj w czwartek pracownicy wszyst­
kich drukarń warszawskich wobec nie 
zgodzenia się ich właścicieli na,żądane 
warunki płacy, nie stanęli do pracy

Z pism polskich jedynie tylko wy­
dawnictwo „Głzety Porannej 2 Grosze” 
zgodziło się natychmiast na słuszne żą­
danie podwyższenia płacy, wobec cze­
go z prasy stołecznej ukazana się wczo­
raj w Sosnowcu tylko „Gazeta Po­
ranna”, której wydawnictwo zaznacza, 
że wypuściło numer „Gazety" po po­
rozumieniu z Polskim Związkiem Za­
wodowym Drukarzy, Oolewaczy czcio­
nek i pokrewnych zawodów.

— Młodzież a  k inem atografy  Z 
rozporządzenia władz szkolnych uczę­
szczanie do kinematografów młodzieży 
szkolnej w dni powszvdn.e zostało su­
rowo wzbronione. Zakaz dotyczy rów­
nież uczęszczania do kinematografów 
w niedzielę na obrazy treści nieodpo­
wiedniej.

— Na wpisy. Uczniowie klasy IV ej 
Polskiego Gimnazjum Realnego w Siel- 
cu, zamiast wieńca na trumnę małżon­
ki swego klasowego wychowawcy ś. p. 
Emilji z Netzlów Płockiej, złożyli ze­
brane 7 rb. 50 kop. na Towarzystwo 
wpisów szkoloyt h.

— Rekwizycja koni. Pojawiły się 
nowe obwieszczania urzędowe władz 
niemieckich dotyczące rekwizycji koni 
do potrzeb wojskowych.

— Zacisze, w ubiegły czwartek 
na benefis p-ni Adamowicz wyatawiono 
świetną komedię Kisielewskiego „Ka­
rykatury*. Udział prócz benefisantki 
brali pp. Nowakowska, Kwiatkowska, 
Tomaszewska, Oidanowsks, Orska, 
Gloger, Bernatowicz, Jędrzejkiewicz 
i mni. Niektóre role były bardzo u- 
datne. Benefisantka wywiązała się ze 
swojej roli Zosi nader atarannie. Pu*
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bliczność gorąco oklaskiwała wyko 
nawców.

— Na „Ratujcie dzieci". Zwrócone 
przez lekarza weterynarji p. Mirosława 
Lipskiego honorarium w sumie 10 rb. 
dyrektor Tow. „Elektryczzość" w Ząb­
kowicach p. Józef Jaworski złożył w 
naszej redakcji na Wydział „Ratujcie 
dzieci!"

— Dnia przybyło... Ku zmartwie­
niu wszystkich „kupców”, spekulujących 
naftą, dni obecnie marny znacznie dłuż­
sze. Od 22 go grudnia do 2tgo marca 
przybyło ogółem 3 godz. i 10 m. dnia.

% Będzina.
4- Uniwersytet ludowy Jako su ­

bsydium na pokrycie deficytu za słu­
chaczów cbrześcjan. b. kom. żywnoś­
ciowy wyołacił 300 rubli. Czyn ten 
zasługuje na duże uznanie i godzien 
służyć jatto zachęta dla instytucji in* 
nych.

+  Poważny zasiłek. Tutejsza 
szkoła Realna z funduszów sejmiku po­
wiatowego otrzymała subsydjum 26 ty­
sięcy marek, która to kwota wyrówna 
budżet szkoły i T-wa pomocy dla nie- 
zamożnweb uczniów.

4- Chleb na marzec. Karty chle­
bowe na m. marzec składają się z 4-ch 
kuponów* kupon służy dla nabycia 4 
funtów chlebs, 3 funtów mąki, która 
jest wydawana w komisji aprowizacyj- 
nej dla ludności chrześcjańskiej, lud ­
ność żydowska mąkę nabywa w swym 
komitecie żywnościowym. Wobec zwięk­
szonej wagi bochenka z 3 i pół f. na
4 funty cena za takowy jest 72 fenigi 
lub 34 kop. Wobec znów zmniejszo­
nej liczby kuponów karty chlebowej z
5 na 4 przy zwyżce wagi bochenka o 
pół funta każda osoba otrzymuje obec 
nie mniej chleba miesięcznie półtora 
funta.

-+- Kartofli niema. Jeden z człon­
ków zarządu komisji aprowizacyjnej 
dla ludności chrześcjańskiej wydelego­
wany był dla zakupu kartofli lecz z 
powodu nadzwyczajnych trudności w 
przetransportowaniu kartofli, powrócił 
z niczem. Wobec podobnego stanu 
rzeczy kartofle mieszkańcy zmuszeni 
są nabywać w różnych kramikach pła­
cąc 12 lub 13 kop. za funt i to nie 
zawsze można ich dostać.

P o szu k u je  s ię

2 — 3 kotłów do ogrzewania.
Oferty z podaniem pojemności, 

grubości ścianek, oraz ceny należy skła­
dać w „Kurjerze" pod lit. A. B.

4 2 8 - 1-2

m  N R H S K N U U H

Niniejszym zaw iadam iam y w szystkich m ieszkańców wsi Łagisza, że w dniu 4 bm. 
t. j. w nadchodzącą  niedzielę punktualnie o godzinie 3-ej po południu w sali „Domu 
Ludow ego" odbędzie s ię :

o rg u iz iG y ln i z ib raa ie  cz ło n k i*  ligoż  Domu,
na którym  to zebran iu  uskutecznione będą w ybory Z arządu Domu Ludowego w Łagiszy, 

Tymczasowy Z arząd  uprasza Szan. m ieszkańców  Łagiszy o jaknajliczniejsze przy­
bycie. 432

Komisja Szacunkowa Przemysłowa Główna
ODDZIAŁ W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM

Biura w okupacji niemieckiej: Sosnowiec, ul. Małachowskiego Nr. 11
czynne od 3-ej do 6 ej po poł., Zawiercie, w lokalu T-ws Pożyczkowo- 
Oizczędnościowego. W okupacji ustrjackiej: Dąbrowa, w biurze Rady
Zjazdu Przemysłowców Górniczych

Ponieważ czas pobytu delegatów Komisji w Zagjąhju jęst ograniczony 
poszkodowani proszeni są o jak najwcześniejsze nadsyłania swych zgło­
szeń do jednego z wyżej wymienionych Biur.

Komisja prowadzi rejestrację strat wojennych, poniesionych przez Za-

K i ■ o-t c a i  a 1

Z a c i s z e
Od piątku 2 do wtorku 6 marca r. b. demonstrowany będzie wybi­

tny program obrazów

„ K L U B  MONGOŁOW *
Detektywny kino-drauiat w 3 wielkich ezęściach s'wietnie odegrany

W E S O Ł E  P E N S JO N A R K I  — k o m ed ja  w 2 - ch  ak tach .  
N IE Z A P O M IN A JK A  — fan taz ja  w  k o lo rac h

Na scenie pod kier. Wł Bernatowicza.
■4 / '" V  (jedenkroó). Komedja w

1 0  0 , 0 0 0  jfaaSn.
Początek przed, w dni zwykłe o g 6. w sobotę o 5, w niedzielę o 2

wejście  od  ul. Dęblińsk ie j  45

p r /e /  artystów teatrów rosyjskich w Petersburgu 
Cz. 1. Mongolski szpieg. Oz. 2. Plan detektywa Cz 3. miereią zwy­

ciężył. Rzecz dzieje się na Syberji.
ANONS 1 Od śrotl. 7 m»rca ukaże się na ekranie obrał p t ANONS!

Ś L A D A M I  B A N D Y T Y  detektywny dramat w 5-cin sktseb
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Z Czeladzi.
Dnia 7 i 8 b. m. ma się odbyć u 

naa oatatni akt wyborów do Rady 
Miejskiej — ikładanie głosów na S traż­
nicy między godzinami 3 a 7 po połu­
dniu.

Wobec tego Powszechny Polski 
Komitet Wyborczy, który *tarał się 
wyjaśnić ludności znaczenie wyborów, 
przedstawić udział w nich, jako obo­
wiązek każdego obywatela Polaka, o 
becnie wzywa wyborców, aby każdy 
spełnił powinność głosowania na listę 
Powszechnego Polskiego Komitetu Wy- | 
borczego, zapomnienie bowiem lub 
niedbalstwo wrm&cnia wrogie pol­
skości obozy i przyczynia się do zdo­
bycia przez nich nienależnych im 
wpływów na gospodarkę miejską. Na 
liście polskiej do I kur.(Komitetu Powsze­
chnego) widnieją nazwiska radnych:
1) Dr. Wład. Podczaski, lekarz, ul. 
Szpitilaa 8, 2) Żyłka Antoni, stolarz,
ul. Kościelna 6, 3) Domański Jakób, 
kupiec, Rynek 4, 4) Dawidson S tani­
sław, dyrektor T-wa .Saturn", 5) Waj- 
giel Wiktor, stolarz, ul. Zamurnia 8, 6) 
Solarz Grzegorz, kupiec, ul. Bytomska,
7) Konarzewski Michał, handlowiec, ul. 
Kościelna 3, 8) Łakomik Teodor, rzeź 
oik, ul. Bytomska 22.

Na liście kandydatów na za­
stępców widnieją na-zwiska : 1) Sztu­
ka Roman, właściciel domu, Ry­
nek, 2) Chorzelski Feliks, rzeźnik, ulica 
Bytomska 47, 3) Tuszyński Antoni, ku­
piec, kolonia Piaski, 4) Konieczny Józe- 
fat, właściciel domu, Rynek. 5)Bacia Szy­
mon, kupiec. Rynek 20, 6) ŁakomikJóze- 
fat, restaurator, ul, Będzińska 5, 7)Jaw o­
rek Jan, szewc, il .  Przecm icśde 37,
8) Konieczny Jan, rzeźnik, ulica Milowi- 
cka 1.

Na liście (2) kandydatów w kurji 1 
komitetu żydowskiego zamieszczono 16 
nazwisk, w tem 13 kupców, 1 przemy­
słowiec, 1 felczer i 1 krawiec.

Do kurji U-®j złożono tylko jedną 
listę, wobec czego wymienione osoby 
należy uważać za wybranych na rad­
nych m. Czeladzi bez głosowania. Ne 
liście tej są następujące nazwiska: 
t) Karney (Saturn), 2) Kowalski 
(sztygar — Piaski), 3) Sadowski 
(wł. domu w Czeladzi i doz. na kopal­
ni), 4) Górktewicz, (pom. Zawiadowcy 
— Saturc), 5) J. Nobis (maszynista — 
Piaski, wł demu w Czeladzi), 6) X Bora­
tyński (Piaski), 7) dr.. Kotarski (Czeladź), 
3) Machniewski (stolarz — Piaski) Za­
stępcy : Wolff (rachmistrz — Piaski),
2) Łukowski (zawiadowca — Piaski),
3) Kwiatkowski — (sztygar — Piaski). 

W kurji III-ej złożono 2 listy. Pierwsza
lewicy socjalistycznej. Druga .Powsze­
chnego Komitetu Wyborczego. Na li­
ście tej widnieją następ, 'nazwiska.

1) Istelski Alelksander, dozorca, ko­
lonia Saturn—Skałka, 2) Szymański Jó ­
zef, majster ślusarski, kolonia Piaski, 3) 
Kowalski Władysław, dozorca, ul. Wę- 
grods, 4) Pasek Antoni, kowal, kolonia 
Piaski, 5) Bonikowski Jan, urzędnik 
T-wa .Saturn”, 61 Trząski btefan, m a­
szynista, ul. Milowicka 5, 7) Kowal­
czyk Jan, górnik, kolonia Saturn, 8) 
Rojewski Wincenty, cieśla kolonia Pia­
ski. Na liście kandydatów na zastęp­
ców są pomieszczone nazwiska :

Plutecki Stanisław, maszynista, ko­
lonia Saturn, Kłosiński Józef, górnik,

Kino-Oaza

kolonia Piaski, Podczaski ABtoni, wła­
ściciel domu, ul. Gawrońca, Panek Pa­
weł, górnik, kolonia Piaski, Czupryn 
Andrzej, górnik, kolonia Saturn, Pałyś, 
Wawrzyn, dozorca, kolonia Piaski 'szyb 
Juljan, Witwicki Jan, cieśla, ul. Za* 
murna 20, Dutkiewicz Stefan, stolarz, 
kolonia Piaski.

Ogłoswiii Ut zędowe.
16-go lutego 1917 r. została skra­

dziona w tutejszym kościele katolickim 
pieczęć z napisem: Sigillum Ecclasiae
Parochialis Bendinensis. Proszę zwra­
cać uwagę na podejrzane dokumenta 
noszące tę pieczęć, w danym wypadku 
okazicieli zatrzymywać albo zaareszto­
wać i powiedomic mnie do akt 1.7.138.17. 
Będzin. Pierwszy prokurator.

1  kraju
□  Nominacje. Do departamentu 

wyznań religijnych i oświecema publi­
cznego Tymczasowej Rady Stanu jako 
delegatów swoich J. E. Arcybiskup 
Metropolita warszawski przeznaczył 
ks. prałata J*na Gustowskiego i ks. 
Antoniego Cieplińskiego, M. S, T,, 
Szambelana J . Sw. i profesora semi- 
narjum.

□  Port drzewny w Warszawie.
W związku z poruszonym projektem 
budowy kanału łączącego Bug i Na­
rew z Wisłą, projektowane jest urzą­
dzenie portu drzewnego w Warszawie, 
gdyż po wybudowaniu kanału wszelkie 
transporty drzewa wysyłanego wodą 
skierowane będą niewątpliwie na War 
szawę, a nie tak jak dotąd z gub. gro­
dzieńskiej przez system kanałowy Au­
gustowski.

OF !** .¥ .
Złożone ns ręce pana H. Dippia zebrane przez 

nauozycieli i neznićw  z  Kursów W ieczornych 4 rb 
60  hop. na książki d la biednych w czeladzkiej 
azkole m iejsk iej, zamiast w ieńca na gr6b s. p. J. 
Hiodyńskiego.

p. E Kłoniecki na w ydział .K ropla Mleka* 
z ło ły l w Adm. „Kurjera* rb. 1.

F ortep jan
ork lestrjon , szafy, sto ły , krzesła, k redens oraz  
różne m e b le ^ g r z e d a m C z y s t^ ^ jj ig tr O j^ d T d d

(krawiec F Paluch
przyjmuje w sze lk ie  roboty  kraw ieck ie , ceny  
£rzystę£ne. Modrzejow ska Aó 84  B ędzin . 445-1-1

3 wozy ciężarow e
do sprzedania. S o sn o w ie c — P ogoń, M azow iecka, 
P ietrzykow sk i. , ___ 443-3-1

Czapki
rogatyw ki, poznanianki, sportow e. P ończochy, 
ow ijaki sportow e. M olicki ul. T rzeciego Maja 10.

163-1-1
Skórki królicze

w yp iaw iam , kupuję n iew ypraw ione, ulica Trze 
ciego Maja 10. M olicki. 163-1-1

Zgubiono 
paszport, przepustkę i kartę na odb iór p ien ię  
dzy w  k asie  w ojennej w  P ogoni w yd aną K ata­
rzyn ie Szurm an. Znalazca raczy zw rócić  za na 
Uroda 5 m k. do Kom isarjatu w  M ilow icach.

4 4 1 -1 -1

Na ma-ątek
w artości kilkadziesiąt tys. rb. potrzeba na p iet 
w szy Nr, h ipotek i 4000 rb. W iadom ość w  A -  
dm inistracji .Kurjera* dla A . Z.

Prosięta rasowe
2  m iesięczne sprzedam . D om y fabryczne Hul- 
czyńskiego, N o w o p o gońska 6  m. 14. 426-1-3

O grodnik
w yk w alifikow any jest p etrzebn y do fabryki 
H uldczyńsk iego. Z głaszać się  ze  św iadectw am i 
do biura Z arządu. 420-1-3

Polski zegarmistrz
przyjm uje w szelk ie  roboty zegarm istrzow skie  

^ ę d z ii^ S ło w ia ń sk a ^ J S jjj ię tn )^ ^ ^ ^ ^  303-1-
Nasiona warzywne

p o leca  ogrodnik  B. Jaroszew icz. U lica  M ała­
chow sk iego  14. 298-1-1

___________ IOOOOOOOOO
Wynajem powozów g

i koni ro b o czy o h .
A. K. PEUCKER, 156

ulica Stąrososnowiecka Nr. 23,

>OOOI

llnąl pośreinichn p ru j
w Sosnowcu 19

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzks)
m a z a ję c ie

dla: kucharek, służących, do wszystkie­
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandii zarobek marek 1 80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem, 

oraz potrzeba 3 fryzjerów Polaków.
T am że p o szu k u ję  p ra cy  

m k ra ju .
Pomocnicy do biura, ślusarze maszyno­
wi, stróż, tokarz, parobek do koni, 
cieśle, szwaczki, secer do drukar­
ni, praczki! dziewczęta do wszystkie­

go i do dzieci, kucharki, inżynier.

|  Wapno palone x
*  Z Pieca Kręgowego poleca ^

St. Łada 4o4  x(
W  STRZEM IESZYCACH. %

Nasiona

Najwyższa w y­
grana w  szczę­

śliw ym  w y­
padku

jeden miljon
marek.

Wskaźnik
szczęścia.

Wygrane
gwarantu

je
państwo.

Wspaniale szanse wygrania 
przedstawia

przez m iesto Hamburg gwarantowona w ielka lo- 
terja pieniężna, w której

13 mil jonów  1731,000 m k.
napewno musi być wygrane.

N ijw ięk sza  w ygrana w szczęśliw ym  wypadku 
w ynosi

j e d e n  m»ljon Mk.
względnie

Marek 305.000
303.000
302.000 
301 000
300.000
200.000 
100 000
90 000 
80,000 
70,000

Marek 900,000
890 000 
880 000 
870 000 
860,000 
850 000 
840,000 
830 000 
820 000 
8 1 0  0 0 0

Onróez tego  przypada do w ylosow ania w iele 
w ygranych  po Mk. 6 0 0 0 0 , 30 .000 , 40 .000 . 30 .000 , 
20 .000 10 000  i t  d.

Wogóle lo terja  sk łada  się  ze .0 0 .0 0 0  losów.
z k tó ry c h  56 020, a sa tem  w ięcej ja k  połow a w
ciągu  7-iu ciągn ień  stopniow o w ylosow ana być 
musi.

Z te j  nadarzającej sic okazji, pow inien każ­
dy sk o rzy s tać , aby w  obecnych ciężk ich  czasach 
prędko dojść do m ają tku .

W ysyłam  losy do 1 c iąg n ien ia  po u rzędo­
wych cenach

Mk. 10 Mk 5
za ca ły  los. | za pół losu

Mk, 2 50

za poprzedniein nadesłaniem  pien iędzy  p rzeka­
zem pocztowym .

U rzędow y p lan  losow ania zaopatrzony p ie­
częc ią  państw ow ą, w k tórym  oznaczone będą ko­
lejne '  c iągn ien ia  i w yszczególnione dokładnie 
w ygrane," p rzesy łam  na życzenie g r a t is  i franko.

Każdy b iorący  u dzia ł o trzym a urzędow ą t a ­
belę w k ró tce  po odbytem  c iągn ien iu

W ygrane będą n atychm iast w ypłacone pod 
gw arancją  państw ow ą. 425
Zam aw iać upraszam  naty ch m iast najpóźniej do

20 marca.

Samuel Hectscher sur.
Kantor bankierski

H a m b u r g  (M  i i 45)"

Hirzjww, p n łtm  i ksiiti
p o le c a  sk ła d  * 0 4

Zaleskiego w Budzicie.

MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 

pod firmą yj NANON" Z. SUSZYCKA
w Sosnowcu ulica Trzeciego Maja Nr. 18.

P o l e c a :  Najnowsze w iosenne kapelusze , b luzk i w iedeńskie , 
k i (poznanianki) to rebk i, paraso le  w wielkim wyborze.

czap
440

D
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O sta tn ie  3 dni w sobotę 3, n iedzie lę  i  i p on iedzia łek  h  b. m.

Przygody ks. Meszezerskiej
II-ga S erja  i zakończen ie  znanego obrazu ..PROCES księżny MESZCZERSK1EJ*.

1) P ro lo g . 2 ) Były k a to rżu ik . 3 ) Po śm ie rc i k s ię c ia  M eszczersk iego . 4 ) W szponach księżny . 5 ) T ajem nicza dam a. 6) Z asłużona kara  
M uzyki zas to so w an a  śc iś le  ds obrazów . P oczątek  w dni pow szednie o godz. 5 -e j, w n iedzie le  i  św ię ta  o 2 po południu.

n ieporów nany  pod w zględem  t r e ­
śc i, w ykonania i bog ac tw a  wy 
sta w y  d ra m a t w 5 -c iu  cz., z pro­
logiem , z udzia łem  w ro li  g łó ­

w nej słynne j p iękności.
ELLEN 8ICHTES.
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lino-Sfinks
w  Sosnowcu.

0d  w to rku  27 lu tego  do 5 m arca  1917 r . Obraz m onopolowy ze z ło te j s e r j i ^  N ajw iększa zagadka św ia ta  !!

Będącego 
w ieczną i nejw r ó g  l u d z k o ś c i  HOMUNCULUS

6 cio aktow y w strząsający  d ram a t cało- f
w iększą za ­

gadką  
w św iecie,

w ieka sztucznie urodzonego
Część 1 ) Jak  przyszed ł na św ia t sz tuczny  człow iek . 2) Z w y rą J lic n ic  H om unculusa. 3 ) Zagadkow a śm ierć , 4) Człow iek -  nie człow iek . |  

5) W ieczna zagadka '49 obrazie tym  w y s tę p u je —słynny  a r t .  PAUL WEGENER /,nany z o eraza  „ S tu d e n t z P ra ę i*  „Scbylock i in. Duet i r ty s -  j
tyczny. —  Ceny m iejsc  podwyższone Sala dobrze ogrzana.____________________

iiednkim cdpowi*«*i»my JOZEF GSKOLSKL aw ' I W  MAZURKIEWICZ. D r - k e ^ -  .KURJERA ZAGŁĘBIA” ><ł.
I m Csjwarjr ’ f


